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Śienevole Il ector zg, 
Na wstępie serdecznie chcemy przeprosić za 

opóźnienie w emisji naszego pisma. które 

spowodowane jest kłopotami związanymi z 

drukiem (nic nowego w naszym przypadku). 

Kolejne numery przygotowywane są na 

bieżąco i zapewniamy. że ukazywać się będą 

regularnie (jeden numer na miesiąc), tyle tylko, 

że z pewnam poślizgiem czasowym. Mamy 

nadzieję. że w przyszłości nasze kłopoty zostaną 

rozwiązane (już od kilku miesięcy nad tym 

pracujemy). 

Dziękujemy za wszystkie uwagi. które 

napływają z różnych stron i prosimy o więcej 

głosów na temat kształtu „W”. 
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UWAGA DRUŻYNOWI!!! ż 
Miesięcznik nasz jest niezależny i wyraża jedynie opinie publikujących na jej łamach autorów. Chcemy by e 
był pismem pomocnym i waznym dla drużynowych (instruktorów). Dlatego chętnie opublikujemy wymyślone « 
przez Was gry, harce, próby. ćwiczenia. opisy obrzędów. scenariusze udanych zbiórek (oczywiście z * 
zaznaczeniem. kto jest ich autorem!] Przecież tyle ciekawych rzeczy robicie ze swoimi harcerzami Szkoda 
aby Wasz wysiłek twórczy przepadł w mrokach kronik czy zupełnego zapomnienia. 
Ponieważ pragniemy. aby nasze pismo prezentowało dobry poziom. może się zdarzyć, ze nie wszystko 
co do nas przyślece wydrukujemy. Ale niech was to nie zniechęca! 

Czekamy na wasze listy! 

Czuwaj! Redakcja 

SPECIAL THANKS za nadesłane materiały dla: 
„Tabazy”, Karola Przanowskiego [XV ŁDH], Jacka Broniewskiego 
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woPow oś DEw A A 
miesięcznik metodyczny dla drużynowych, przybocznych, zastępowych i tych, którzy się załapią. 
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ADRES DO KORESPONDENCJI 

Dariusz Kmieciak 

ul. Mackiewicza 16 m. 30, 91- 349 Łódź 

REDAKCJA : 
pwd. Dariusz Kmieciek *Niedźwiedź”. phm. Marek Fabiański "Smok", phm. Grzegorz Nowak "Leliwe", Sebastian Lasek "Topór" 

Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych oraz zastrzega sobie prawo do skrótów i poprawek. 

WYWIADOWCA w prenumeracie taniej. Oto szczegóły: 
$1 10.000 zł za egzemplarz razy 6 miesięcy = 60.000 zł. Prenumerata tylko półroczna ! (od 34/95 do 39/95) 
$2. Jeżeli szczep (hufiec, chorągiew) zamawia powyżej 20 egzemplarzy każdego numeru, to koszty wysyłki pokrywa 

redakcja, a cena jednego egzemplarza wynosi wtedy 5.000 zł. 

$3 Jeżeli ktoś zamawia $ lub więcej egzemplarzy, cena jak w $1, a koszty wysyłki pokrywa redakcja. 
$4 Jeżeli ktoś zamawia 4 egzempiarze lub mniej, musi niestety wnieść dodatkową stałą opłatę w wysokości 15.000 zł 

[częściowy koszt wysyłki]. 
$5 Ponieważ były przypadki zaginięcia pieniędzy wysyłanych w listach, opłatę należy regulować przekazem pocztowym 

pod adresem: Dariusz Kmieciak, 91-349 Łódź, ul. Mackiewicza 16 m.30 

Z tytu druku proszę napisać ilość zamawianych egzemplarzy i adres zwrotny!!! 

Przykładowe trzy różne prenumeraty ( w starych zł): 
1. 22 osoby zamawiające (22 egz.) razy 6 numerów razy 5.000 zt = do zapłaty 528.000 zł 

2. 5 osób zamawiających (5 egz.) razy 6 numerów razy 10.000 zł = do zapłaty 300.000 zł 

3. 2 osoby zamawiające (2 egz.) razy 6 numerów razy 10.000 zł + 15.000 zł = do zapłaty 135.000 zł 

Na wpłaty czekamy tylko do końca marca (wysyłkę pisma rozpoczynamy od numeru 34/95 [styczniowego]) 

BDO U 2 Y PKO. WE WNĄTRZŻZORGANIZACYJ NEGO 

REKLAMA REKLAMA REKLAMA 

Chcesz coś sprzedać, kupić, zamienić — nasze łamy czekają na ciebie. 
Raz płacisz — emisja w trzech kolejnych numerach!!! Cena: z tyłu okładki - 10 zł; na rozkładówce - 20 zł 

Zgłoszenia reklamy: Marek Fabiański tel. 33-25-60 (227-239). Emisja po nadejściu przekazu. 

  

     

  

  

CE IN A : 1 zł (10 OOO starych zł) oEM-1,7: SEK- 7, t-0,5; $SCAN-1: USD-1 
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W ty; 
Drużynowy 

Jest osobą, na którą zwrócone są oczy ze 

wszystkich stron. Najważniejsze są oczy 

młodzieży, wśród której się obraca i jej 

rodziców. Inne oczy mają pomniejsze 

znaczenie dla zapalonego do swej pracy 
instruktora. 

Harcerze nieustannie obserwują druży- 

nowego i poddają błyskawicznej ocenie 

każde jego posunięcie. Czy zostanie on 

zaakceptowany — zależy od tej oceny. 

Rzecz w tym, że zależnie od wa- 

runków młodzież może zaakceptować 

zarówno dobre jak i złe sposoby po- 

stępowania. O przykłady tutaj bardzo 

łatwo, więc można je pominąć. Aby 

zatem drużyna była harcerską, druży- 

nowy nie może dawać złego przykładu 

w żadnej mierze. Chcąc z młodszych 

ludzi zrobić harcerzy, drużynowy sam 

musi być harcerzem. Cała 

jego postawa, sposób zachowania i myśli 

muszą być harcerskie. Młodzież na 

pewno będzie się starała go naśladować 

i będzie taka, jaki jest jej wzorzec. 

Drużynowy musi być dla harcerza 

wielkim atorytetem. Przynajmniej w 

sprawach harcerskich. Każdy członek 

drużyny musi zawsze być pewny, że 

drużynowy „wszystko wie i potrafi” i że 

archiwum 
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DWA ŁYKI METODYKI 

| DRUŻYNOWY 

nie ma lepszego od niego. 

Dlatego też niedopuszczalne jest, aby 

harcerz dostrzegł jakieś niedomagania 

harcerskie drużynowego zarówno w 

wyglądzie, jak w wiedzy czy umie- 

jętnościach. Mogłoby to zachwiać bardzo 

poważnie jego zaufanie i szacunek. 

Wynika z tego kilka zasad: 

46  _ drużynowy musi postępować 
zawsze zgodnie z Prawem Har- . 

cerskim; jeżeli nie robi tego, to 

prędzej czy później harcerze odkryją 

uchybienia i natychmiast zrodzą się 
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w nich wątpliwości „dlaczego ja 
muszę a on nic” ; | 

46 drużynowe nie może nigdy oszukać 
swoich harcerzy: musi mówić 

zawsze prawdę bez względu na 

okoliczności, 

46 drużynowy nie może nigdy roz- 

wiązywać problemów w drużynie, 

używając siły fizycznej, 

s drużynowy musi zawsze dokonać 
sprawiedliwego osądu; 

+46 drużynowy musi zawsze chcieć po- 
móc harcerzowi w jego prywatnych 
problemach — musi być mężem 

zaufania (oczywiście nie na siłę); 

46. drużynowy musi mieć określony 
własny system wartości i otwarcie 

się do niego przyznawać, musi mieć 

nienaruszoną odwagę cywilną i 

szanować szczere poglądy innych 

nawet jeśli się z nimi nie zgadza; 

+6. drużynowy musi mieć nienaganny 
mundur i dbać o niego z całą 

pieczołowitością, gdyż to jest 

najlepsza droga do przyswojenia 

przez harcerzy szacunku do mun- 
duru; 

46 drużynowy musi zawsze być w stanie 
sprostać zadaniom postawionymi 

przed swoimi harcerzami na zbiór- 

kach i to możliwie jak najlepiej; 

46 drużynowy musi umieć zrobić 
wszystko, co jest potrzebne na 

zbiórkach, biwakach i obozach; 

musi radzić sobie w każdej sytuacji; 

4 © „wywiapowca” 2/95 
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46 drużynowy musi zawsze mieć czas 

dla swoich harcerzy. 

Wypełnienie tych zasad powinno za- 

pewnić drużynowemu uznanie harcerzy. 
Przydatna jest też akceptacja osoby 
instruktora ze strony rodziców. Od nich 

bowiem zależy w znacznym stopniu 

praca drużyny. W stosunku do rodziców 

drużynowy powinien więc: 

Że  - dać się poznać zaraz po objęciu 

przezeń funkcji drużynowego: 

$> uzgodnić z rodzicami formy pracy; 

<> uprzedzić o pewnych nieuniknionych 

konsekwencjach zbiórek (późne powroty 

dzieci, brudna odzież, siniaki, itp.); 

> uprzedzać odpowiednio wcześnie o 

ważnych wydarzeniach w drużynie; 

*-> zachować punktualność; 

%-> utrzymywać kontakt z rodzicami (co 
jakiś czas); 

%> nie podważać wśród dzieci autorytetu 

rodziców!; 

=> liczyć się z poglądami rodziców 
harcerzy; 

4 nie sprzeciwiać się kategorycznie 

zdaniu rodziców, dyskutować w razie 
potrzeby bardzo spokojnie i rozsądnie; 

%> interesować się szkolnymi osią- 
gnięciami harcerzy. 

„Czuwajmy” nr 2



Materiał z kursu instruktorów ZHR 
Hufca Łódź w Lutomiersku w styczniu 1990 r. 

PSYCHOLOGIA 
WYCHOWANIA HARCERSKIEGO 

W LITERATURZE HARCERSKIEJ i DOŚWIADCZENIACH INSTRUKTORSKICH 

L RUCH SAMOWYCHOWAWCZY 
HARCERSTWO JEST RUCHEM SAMOWYCHAWCZYM DZIECI I MŁODZIEŻY. 
Tak definiuje się i określa harcerstwo w literaturze: 

„Jedynie tylko jednostka posiada klucz do swego rozwoju i jej wychowanie udaje się o tyle, o 
ile sama jest jego twórcą”. 

(H. Bouchet „Skauting a indywidualność”) 
„Kardynalną cechą metody harcerskiej jest oddziaływanie od wewnątrz”. 

(Ewa Grodecka „O metodzie harcerskiej i jej stosowaniu”) 
„Wychowanie skautowe buduje się całe od wewnątrz” . 

(R. Baden Powell „Wskazówki dla skautmistrzów ”) „Kształcenie charakteru i wychowywanie chłopca powinno się rozwijać od wnętrza jego istoty, a nie da się go narzucićchłopcu od zewnątrz. Chłopcy na pewno muszą sami wychowywać się 
na skautów — niki inny nie jest w stanie zrobić tego za nich”. 

(Roland E. Philipps „System zastępowy”) „ Ksziałtowanie charakieru i wychowanie chłopca powinny być daleko bardziej oparte na tym, 
co on kryje w sobie niż narzucane z zewnątrz”. 

(R.E. Philipps „System zastępowy ”) 
Jeżeli harcerstwo jest samowychowawczym ruchem to musimy się zastanowić nad tym na Jakich faktach psychicznych i psychologicznych opiera się sąd, przekonaniu o samowychowaniu się osoby ludzkiej. Jakie to są fakty, które uzasadniają tezę, że wychowanie . jest samowychowaniem? Muszą istnieć takie fakty psychiczne. 
I. Pierwsza grupa tych faktów spotykana w literaturze harcerskiej: 

— mów? o występującej u młodzieży potrzebie ruchu, zabawy, przygody, działanie, 
= wyraża się w przejawach instynktu społecznego objawiającego się w dążeniu młodzieży do tworzenia grup rówieśniczych, potrzebie przyjaźni, opiekuńczości i miłości, 
” Zaznacza się w powstającej u młodych ludzi ciekawości, pasji poznania, zainteresowaniach. 

Jak łatwo zauważyć, że trzy potrzeby psychiczne wypływają z trzech dziedzin życia psychicznego człowieka, a mianowicie: 
— woli 
— emocji I uczuć 
— intelektu. 

Trzeba tutaj zwrócić szczególną uwagę na tę pierwszą dziedzinę psychiczną czyli wolę, gdyż 

„WYWIADOWCA” 2/95 © 5 
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stanow: ona główną przesłankę podstaw 

działalności harcerskiej 

Czym jest wola? 

Najprościej można powiedzieć, że jest ona 

chceniem lub niechceniem czegoś, z tym, że 

wola realizuje się zawsze w działaniu. Nie 

mamy innego sprawdzianu tworzenia i 
przejawiania się woli jak przez działanie. 

Oczywiście poza przeżyciem 

introspekcyjnym woli, o który tutaj nie 

będziemy mówić, gdvż introspekcyjne 

przejawy woli są dla nas mało istotne. Poza 

działaniem woli nie dostrzegamy. | to trzeba 

sobie wyrażnie uświadomić bowiem na woli- 

działaniu głównie opierało się i opiera 
harcerstwo. 

2. Druga dziedzina faktów psychicznych, na 

których opiera się teza o samowychowaniu 

dotyczy osoby ludzkiej jako jednostki 

jedynej i niepowtarzalnej w dziejach 

wszechświata. Każdy człowiek jest inny wśród 

żyjących ośmiu miliardów. identycznych dwu 

ludzi nigdy nie było i nigdy nie będzie. Z tego 

faktu wywodzi się pogląd współczesnej 

psychologii wychowawczej, że harmonijny 
rozwój osoby ludzkiej może się odbywać 

najpełniej i najgłębiej przez swobodną 

ekspresję tkwiących w niej możliwości. 

System nakazów i zakazów, zwłaszcza 

niewłaściwie stosowany, może utrudniać lub 

wręcz uniemożliwiać pełny rozwój całego 

potencjału cech i właściwości tkwiących w 
człowieku. 

„Harcerstwo w każdym swym szczególe 
szanuje i rozwija indywidualność, opiera się 

całe na pracy jednostki nad sobą, całe służy 
jednostce”. Baden Powell nieraz podkreślał, 

że „skauting zajmuje się jednostką, nie 

gromadą”. (Aleksander Kamiński „Nauczanie i 

wychowanie metodą harcerską”) 

„Skautmistrz musi pracować z 

indywidualnym wychowankiem. a nie ze- 

społem” (Baden Powell „Wskazówki dla 

skautmistrzów ”) 

3. Następny fakt psychologiczny 

potwierdzający możliwośc procesu samo- 

wychowawczego u osoby ludzkiej jest może 

6 © _„wywiabowca” 2/95 
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mniej oczywisty niż poprzednie, a jednak 

empirycznie wyczuwalny dość wyraźnie, a 

mianowicie: Człowiek ma zakodowane w 

swej psychice dążenie do piękna, prawdy i 

dobra. Oczywiście ta wrażliwość może być 
różna u różnych ludzi. Mogą być takie 

jedniostki, które ją przejawiają w bardzo 

nikłym stopniu, ale coś takiego stwierdza się 

w każdym człowieku. To dążenie do piękna, 

prawdy i dobra w każdym człowieku ma cechy 

imperatywu kategorycznego. Jest to pojęcie 
wzięte z filozofii kantowskiej, które określa 

nakaz absolutny, nie mający żadnych 

uwarunkowań innych poza strukturą 

wewnętrzną człowieka. Człowiek jest tak 

skonstruowany wewnętrznie, psychicznie, że 

musi to dążenie przejawiać, bowiem wynika 

ono z genetycznych uwarunkowań płatów 

czołowych jego kory mózgowej. 

„Nawet w najgorszym charakterze jest 5% 

dobrego. Gra polega na tym, aby je wynaleźć, 

a następnie rozwinąć do 80 lub 90 procent 

postawy” (Baden Powell „Wskazówki dla 

skautmistrzów ”) 

Na takich to faktach psychologicznych 

opiera się przekonanie występujące w 
metodyce harcerskiej o działalności 

wychowawczej. Każdy człowiek wychowuje 

się sam. My się wychowujemy sami. 

Jeżeli stwierdzamy, że proces 

samowychowawczy w człowieku ma 

psychologiczne uzasadnienie, to należy się 

zastanowić krótko nad tym jakie są 

WARUNKI UMOŻLIWIAJĄCE 

REALIZACJĘ TEGO PROCESU. 

1. Pierwszym z tych warunków jest 

eliminacja podziału na wychowawców i 

wychowanków — nie ma w harcerstwie 

takiego podziału. Instruktor uczestniczy w 

zabawie, w grze, w działaniach, a nie tylko je 
organizuje dla innych. 

„Skautmistrz musi mieć w sobie ducha 

chłoniącego i musi potrafić od razu stanąć 

na właściwym stanowisku w stosunku do 

swoich chłopców” (R. Baden Powell 
„Wskazówki dla skautmistrzów ”) 

„Skautmistrz nie ma być ani nauczycielem
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ani komendaniem, ani pastorem, ani 

instruktorem. Wszystko czego trzeba, to: 

zdolność radosnego współżycia z przyrodą, 

zdolność wnikania w ambicje chłopców, 

ich potrzeby i możliwości” (R. Baden 

Powell „Wskazówki dla skautmistrzów ”) 

„Patrzeć na rzeczy pod kątem widzenia 

chłopca — i prowadzić i przodować i budzić 

entuzjazm we właściwym kierunku” (R. 
Baden Powell .. Wskazówki dla skautmistrzów "). 

2. Drugi warunek to oddziaływanie na 

innych swoją osobowością — wzorem 

harcerskości Nie ma innego 

oddziaływania na ludzi jak oddziaływanie 

przez to czym my jesteśmy sami, czyli 

przez absolutną zgodność między słowem 

(idea) a czynem (postępowaniem). 

Niedopuszczalna jest w harcerskim 

systemie wychowawczym rozbieżność 

między słowem a czynem. Nie wychowuje 

się inaczej niż własną osobowością. 

„Nasza wartość jako instruktorów 
uzależniona jest przede wszystkim od: 
— gorliwości (zangażowania) 

— fachowości 

—  Stanowczości 

— przykładu osobistego. 

Trzeba te czynniki umiejętnie rozwinąć i 

zużytkować. Nie należy też oczywiście 

zapominać o zdrowym rozumieniu zasad 

prawdziwego ducha harcerskiego. 

Zaangażowanie — zabrać się do pracy całą 

duszą. Trzeba zakasać rękawy i od razu 

rzucić się w wir roboty. Inaczej — lepiej się 

wycofać. Połowiczne i nieśmiałe próby 
zawodzą. 

Fachowość — instruktor musi się znać na 
rzeczy i stąd konieczność należytego 

przygotowania się do odpowiedzialnej i 

zaszczytnej roli kierowników i przy- 

wodców naszych chłopców. 

Stanowczość — Nie dajmy się zaskoczyć 

przeszkodom czy zarzutom czy napaściom, 

szczególnie po chiwlowym niepowodzeniu. 

Stanowczość nie oznacza w żadnym 

przypadku sztywności wobec chłopców. 

Bądźmi dobrzy, spokojni, sprawiedliwi i 

harcerskie.pl 

systematyczni i równie Ściśli w naszych 

słowach 1 myślach, które ujmujemy jasno i 

prosto. 

Przykład osobisty — Chłopiec woli 

naśladować. Kto tego nie rozumie, nie może 

być instruktorem. Musimy wiedzieć, że 

Jesteśmy pod stałą obserwacją chłopców. 
Każdy nasz ruch, słowo, wywołuje szereg 

uwag życzliwych lub ironicznych. Wiedzą oni 

zazwyczaj dużo wiecej o nas, niż nam to się 
wydaje. Nie może być sprzeczności między 

naszymi słowami i czynami, między tvm, 

co mówimy zastępom i drużynom, a co 

faktycznie jest. Inaczej przekreślamy 

powodzenie naszej pracy”. (Henryk Głass 

„Gawędy z drużynowym ”). 

3. Trzeci warunek to akt woli podjęcia 

działań samowychowawczych wg 

określonych założeń i ideałów. I to jest rzecz 

kluczowa!!! Harcerzami dzieci muszą chcieć 
być. Inaczej nic z tego nie wyjdzie. 

„Stajemy w punkcie widzenia młodego 

chłopca, przyglądamy się, jakie wychowanie 

chce on odebrać — i przystosowujemy formę 

do jego potrzeb” (Pierre Bovot „Le gćnie de 

Baden Powell”) 

„Zainteresowanie chłopca samym sobą i 

swoimrozwojem przez poddanie mu 

czynności, przedmiotów, zajęć, które go 

pociągają”. (Stanisław Sedlaczek „Wytyczne 

metody harcerskiej ”). 

Trzeba wywołać chęć działania, chęć bycia 

w harcerstwie — i to jest już ostatni warunek 

umożliwiający realizację procesu 
samowychowawczego w harcerstwie. 

Na WOLI tutaj na razie zagadnienie się 
kończy. Ale pozostała nam jeszcze jedna 
rzecz, do której teraz musimy przejść, a 

mianowicie musimy się oprzeć na pewnej 

koncepcji człowieka, ale takiej, która będzie 

nam pomagać w naszej działalności samo- 

wychowawczej w harcerstwie. 

Hm. Stefan Przybylski 

C.D.N. 
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